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Tragedja z czasów  K e p o n a  w edług dzieła H. Sienkiew icza
Krno-Toatr

je st demonstrowany po cenach u B g o w y c h ,  począwszy od mk. 1.50, aby dać możność 
obejrzenia go wszystkim, którzy go już w idzieli lub nie.

Codziennie Jeden seans o godz. 3-ej, w ni dzielę i święta o godz. 1-ej i 3-ej. — Dla dzieci dozwolone.
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Pismo poświęcone sprawie robotników i inteligencji pracującej.
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C e n a  n u m e r u  p o j e d y n c z e g o  1 m k , .

A dm inistracja otw arta od  g . 9  rano d o  7 w iecz .
Rodaktor przyjmuj o wo wtorki i piątki od 5 — 7 wiecz. 
S c k re ta rja t B e d ak cH  « t w a r ty  d la  p u b l lc z » * id  o i  5 — 7 p a  poł. co d zien n ie .

Rękopisów nienadającvch się do druku Redakcja nie zwraca. 
I Artykuły bez oznaczenia honorarium uwaiane sq -a bizpłatne.

j C E B A  O S Ł O S Z E i i
Przed tekstem  mk. 5 .00, w t« ’<śsij nłk. <500, p» te k is l*  

i reklam y mk. 3.00, nekrologi m k. 2 00. zw yzza ja) 2 .5J ! •  
za w ioriz p e titaw y  jeiao tam ow y.

1 Ogłoszenia d ro b as  40 t  za w yraz, dia p o sz u k u jąc y ch  p r j : y  30T 

O g ło sz e n ia  n a d e t ł a i s  po g. 6 w lacz . 59 p ra se a t  d ro ła j .

Teatr Polski
Dzielna 18.

p«i (iyrcl-.cją f r ,  Ryahło<nr«kl«gw.

Sobota, d. t b . n i . «  godz. 4 po poi.

D ram at w 5  a k t  L. T o łs to ja .

S o b o ta , d. 8 b. tn. o go d z . 7.59 wlec*.

„Mili! i l l l i "
K rotochw U a w  8  a k ta ch  A. K ra tz i.

N ied zie la  9  b. m. o  godz. 3 po poi.

z  u r s e c s n s ś s i
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W ieczorem  o p o d r . 7.30 w lecz.
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0 Match B okserski
dramat w  4-ch  

aktach.

iarsa w  2 
częściach.

Ostatni w y
raz techniki 

kinemato
graficznej 
Ameryki.

zwycięstwo.
Omawiając na tem m iejscu  

przed niedawnym czasem akcję w y
borczą na Pomorzu, w ypow iedzieli
śmy przypuszczenie, ie  w iększość  
mandatów polskich zdobędzie tam  
niew ątpliw ie N arodow e Stronnictwo 
Robotników. R zeczywistość w  zu
pełności potwierdziła trafność na
szych przypuszczeń. Bo oto wiado
mości, nadchodzące z Pomorza, poda
ją, ie  naogół w e w szystkich miej
scow ościach przytłaczająca w ięk
szość głosów  polskich padła na listy  
N. S. R.

Jeżeli w ziąć pod uw agę tylko 
mandaty polsk ie,*to  okaie się, że 
przeważający odsetek ludności pol
skiej na omawianym obszarze w y
borczym oddał sw e giosj na listy  
narodowo robotnicze.

Jest to zjawisko nader charak
terystyk ane i bardzo wymowne. 
Świadczy to n iew ątpliw ie o coraz 
Większym wyzwalaniu społeczeństwa  
b. dzielniey. pruskiej s powijaków  
opieki narodowej demokracji, która 
tn niepodzielnie dotąd królowała i 
feyia przedstawicielką opinjl poll- 
tfeanei •»•red«* pei»a««kie£o. P a

nowała tam rekl.amowana i w ydzw a
niana na w szystkie strony zgoda i 
jedność narodowa w. zrozumieniu 
endeckim, t. j„ i e  w szystkie w ar
stw y bezkrytycznie i  nieraz ze szko
dą istotną dla sprawy narodowej 
dawały się powodować endeckim  
szachrajom politycznym.

Linja ogólna tej polityki była  
nad w yraz szkodliwa dla całości 
interesów  Państw a Polskiego, bo 
miała na widoku li tylko interes 
pewnej klasy społecznej, pewnej par- 
tji politycznej, a niekiedy tylko je 
dnostek. Zbyt są znane szerszej 
publiczności naszej karkołomne n ie
raz. a nad wyraz gorszące w ysiłk i 
dotychczasowych przywódców, któ
rzy za wszelką cenę wbrew ogólne
mu i  zdrowemu instynktow i naro
dowemu —  starali się  b. dzielnicę 
pruską oddzielić murem chińskim od 
reszty Polski. Pozorowali to w zglę
dami najpierw ekonomicznemi, potem 
chęcią uchronienia choć części spo
łeczeństw a polskiego od zarazy bol
szew ickiej, która rzekomo toczy b. 
Królestwo i  b. Galicję (co za radość 
dla Trockiej® i Lenina^, wreeeeie

doszło do pewnego rodzaju obłąka
nia w  tym kierunku, bo oto na bru
ku poznańskim znaleźli się apostołowie 
którzy w  im ię idei chcą rozbić Pol
skę.

Profesor uniw ersytetu poznań
skiego W. M. Kozłowski usiłuje do
n ie ść , że dla dobra samego narodu 
konieczny je st podział na dzielnice, 
z osobnemi rządami, sejmami, z od
rębną administracją. A w ięc  stu
letnie ofiarne w ysiłk i najlepszych 
synów  Polski w  imię niepodległości
i  zjednoczenia —  mają pójść na 
marne d li dogodzenia li tylko inte
resom endecji?

Przypominamy sobie w szyscy  
te  jaskraw e przejawy dzielnicowości, 
które oburzały już nie tylko zdrowy 
ogół reszty Polski, ale które naw et 
wzbudziły oburzenie wśród ludu w  
samem Poznańskiem, a zwłaszcza  
wśród robotników, którzy jedyni i 
pierw si podnieśli uroczyste veto 
przeciw  tego rodzaju polityce i roz
poczęli z endecją walkę na śmierć
i życie.

Przypominamy sobie ten nietakt 
popełniony w  czasie tak zwanego  
Sejmu dzielnicowego, kiedy to w y
słano depesze do w szystkich państw  
koalicyjnych, bodaj naw et do Hono
lulu, a n ie wysłano tylko do War

szawy, stolicy odradzającej się Pol
ski, nie chciano w  ten sposób za
znaczyć swej jedności duchowej z 
resztą państwa i narodu polskiego. 
Do W arszawy depesz nie wysłano, 
bo tam rządził znienawidzony Pił
sudski i  socjaliści.

Głowacze poznańscy nie chcie
li zrozumieć, ie  tu nie chodziło o 
osoby czy partje,' stojące u steru 
rządów, lecz o zasadę, która jest  
św ięta  —  zasadę zjednoczenia roz
szarpanych przez obcych najeźdźców  
ziem polskich.

Jest również tajemnicą publicz
ną, że wypędzenie Niemców z Po
znańskiego było raczej odruchem z 
dołu, zostało ono sterom rządzącym  
narzucone przez robotników i garstkę 
niezależnej inteligencji. Wiadomo 
również, że żyw iołow e powstanie 
poznańskie, które mogło się było 
podówczas przenieść na Górny Śląsk
i Pomorze —  zostało udaremnione i  
skrzywione w łaśnie przez endecję. 
Jej to w  części zawdzięczamy tak 
póine przyłączenie do Polski Pomo
rzu, jej to zawdzięczamy, że lu4 
polski na Śląsku krw aw i się w  u- 
clsku niemieckim.

Jest również publiczną tajemni
cą plan urządzenia zamachu na o- 
sobę Naczelnika Państw a w  czasie ;
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jego projektowanego pobytu w  Po
znaniu. Postaw a robotników znów  
udaremniła ten niecny zamiar. A 
jeżeli do tych tak wym ownych fak
tów dodamy reakcyjny system  rzą
dów, ucisk i prześladowanie ruchu 
ludowego, a zwłaszcza zawodowego
i politycznego ruchu robotniczego, 
rządy policyjne panów Seydów, 
Łaszewskich i Rzepeckich, którzy 
sw ą taktyką doprowadzili najpierw  
do czarnego strajku rolnego i do 
rozlewu krwi bratniej na ulicach  
Poznania —  gdy to wszystko sobie 
uprzytomnimy, w tedy zrozumiemy, 
dlaczego opinja publiczna w  Wielkó- 
polsce coraz bardziej zaczyna sią 
krytycznio zapatrywać na endecję, 
dlaczego już nietylko robotnicy, ale
i lud w iejski i mieszczanie odwra
cają się od tej wszechwładnej do
tąd partji.

Lud nie zna się na głębokich  
rac;ach politycznych, dlatego nie 
możo zrozumieć wykrętnej i tałszy- 
wej polityki Korfantych i  Seydów. 
On czuje, że dziś przyszła upragnio
na godzina cudu polskiego, godzina 
zjednoczenia dzielnic, tego się  lud 
domaga i gotów to uczynić ponad 
głowam i „ dzielnicowców“.

Ostatnie wybory na Pomorzu 
są tego uczucia najwym owniejszą  
m aniiestacją. Zwyciężyło to stron
nictwo, które przystępowało do w y 
borów pod znakiem bezwględnej 
walki z endecją w  imię jedności 
państwowej Polski, i  w  imię idei 
demokratycznej.

Na Pomorzu zwyciężyło nie tyle 
stronnictwo, ile zdrowa zasada po
lityczna, albo raczej zdrowy instynkt 
ludu polskiego.

Ciesz.

P r o j j r a m  szw ed zk ich  cocja-  
l i s t ó w  um iarkow anych.

W jednym z ostatnich numerów 
„Sprawy Rob." mieliśmy sposobność za
poznać się ze stosunkami politycznemi i 
tpołccinetni, panującemu w Szwecji,— opi- 
sanetnl na podstaw e bezpośredniej ob
serwacji p:zez wybitnego działacza społe
cznego ob. O. Simona, odbywającego o- 
becnie r&Jróż naukową po państwach 
skandynawskich.

Z korespondencji tej dowiedzieliśmy 
sit? wielu ciekawych rzeczy, które nas 
muszą bardzo zainteresować, bo wskazują 
na bardzo głęboko sięgającą demokraty
zację, oraz na postęp w dziedzinie życia 
«potocznego i polityczno-partyjnego, Szwe
cji, do którego nam jeszcze daleko.

Nas interesują w pierwszym rzędzie 
sprawy robotnicze, stronnictwa robotnicze
i ich stosunek do Sejmu, rządu, ich tak
tyka i programy.

Otóż dowiedzieliśmy się, iż obecnie 
w Szwecji [T:yszła do steru władzy szwe
dzka partja socjalno-dsmokratyczna— a na 
czele nowego gabinetu socjalistyczno-la- 
wicowego stanął wód^ socjalistów umiar
kowanych w Szwecji Hjalmar Brantiug.

Zmianai gabinetu odbyła się w spo
koju, bez gwałtów—tak ze strony prawi
cy, jak i socjelistów.

Ta bezkrwawa rewolucja polityczna, 
pokojowe objęcie władzy przez robotni
ków, jest tak ctiarakterystycznym wypad

kiem, że warto mu poświęcić parę uwag i 
zastanowić się nad przyczynami ter;o prze
wrotu, pozbawionego ccch bur-rycięlskicii.

Zasadniczą przyczyną takiego, a nta 
innego ukształtowania się stosunków po
litycznych w Szwecji—jes , jak już wspom- 
niałsm — głęboka demokratyzacja społe
czeństwa, oraz powszechnie panująca o- 
świata. Wszak w Szwecji analfabetów 
niema.

W tak wysoce kulturalnych warun
kach, walki partyjne są nadzwyczaj łago
dne, a decydującym o zwycięstwie mo
mentem jest nie jak np. u nas, pałka, 
rewolwer lub terror partyjny albo jaki 
zaaiach stanu—lecz siła przekonywujących** 
danych i argumentów, oraz istotne wpły
wy danej partji w kraju.

Dlatego tai i partja socjalno-demo- 
kratyczna w Szwecji — nie ucieka się do 
takich wybryków i łamańców, jalc np. PPS., 
nie stawia „wygórowanych ¿(dań , 'n ie  krzy
czy o „rewolucji socjalnej" — l?cz, stojąc 
na gruncii narodowym i państwowym, pro
wadzi realną politykę socjaliityczną i sto
pniowo urzeczywistnia swoje postulaty.

Bardzo poaczającemi w tym wzglę
dzie są uchwały ostatniego kongresu 
szwcdzkic'i socjalistów i uchwalony pro
gram, który tłomaczy nam  obecne zwy- 
cęstwo' i ujęcie władzy.

Kongres ten (XI) odbył się z koń
cem lutego r. b.

Ciernie śląskie.*)
Polska cała przy żywa dziś chwile 

niespokoju. i troski o t. zw. tereny p l e 
biscytowo. Gwałty i nadużycia, jakich  
pod okiem misji koalicyjnych dopu
szczają siQ bezkarnie P ru sacy  i Czesi, 
każą nam przypuszczać, że plebiscyt nie 
będzie wcale swobodnem wypowiedze
niem si<j ludności miejscowej w sprawie 
swej przynależności państwowej. W y 
powiedzenie się. takie je s t  nam  zresztą 
niepotrzebno, bo i bez tego wiemy, że 
bracia nasi z kresów południowo i pół
nocno-zachodnich tęsknią za połączeniem 
się z Ojczyzną. Ludność miejscowa pol
ska, stanowiąca na .tych obszarach ży
wioł przeważny, niejednokrotnie już  to 
zaświadczała. Z t. zw. obszarów p leb i
scytowych na szczególną uwagę zasłu
guje Śląsk Cieszyński, który oddawna 
był zawzięcie niemczony i czecliizowany
i który mimo to należy do obszarów 
najbardziej polskich. Walki narodowo
ściowe wyrobiły jeno w braciach na
szych z Cieszyńskiego zawziętość i upór 
szlachetny w obronie swych >.praw na
rodowych.

Dzieje tej walki mają już  swych 
historyków i piewców. Świeżo m amy 
do zanotowania skromny zbiorek wierszy, 
które mogą całkiem uchodzić za głoś 
uciśnionego ludu śląskiego.

Dwie są  cechy, któro nadają ca
łemu zbiorowi piętno właściwe: duch 
narodowy, bijący żarem z każdego nie
mal wiersza, oraz nuta społeczna, w yra-

*) Am lrzej C iu n u rn y  C ie ra le  Śląskie. W ie r
sz * pod Czccii < i N iem ca. Lwów 192Ó r.

żająca się w obrazach niejednokrotnie 
wstrząsających niedoli ludu polskiego, 
jęczącego w ucisku  obcego kapitału  nie
mieckiego i czeskiego. ,

Lud polski na Śląsku, odcięty 
przed wiekami od Macierzy Polski, po
został w najgłębszych i najszlachetniej
szych pokładach swej duszy’ — 
wierny swej narodowości. Uciskany, 
prześladowany, niemczony i czechizo- 
wany na wszelkie sposoby — nic pozwo-' 
lił się wynarodowić, a prześladowcom 
swym  rzu ca  dziś dumno słowa:

„Do góry wznieśmy, bracia, skroń, 
Do góry wznieśmy głowy! 
W yszliśm y od cieszyńskich błoń 
My śląski lud kresowy 
Nio wydrze Polski z serca nam wróg 
Tak nam  dopomóż Bóg!
A wróg je s t  silny, przewrotny i 

nieprzebierający w środkach. Przemoc 
brutalna, lisie p o d s^ p y ,  judaszowe srebr
niki za wyrzeczenie się narodowości i 
sprzedaż swej mowy ojczystej, 'konfesjo
nał i religja—to wszystko stanowi broń 
w tej ohydnej walce, ja k ą  prowadzą z 
polskością Niemcy, a zwłaszcza nasi po
bra tym cy“ Czesi. Trud to daremny. 
Szowinistopi czeskim grozi poeta:
„Nie łudźcie sięl Bo bliski czas,
Gdy wejdzie krzyw dy naszej siew,
Gdy lud  nasz dźwignie się i—wraz 
Wymiecio Augjasza Chlew!

Ha drżyjcie wy! Bo bliski czas,
Gdy m uskularną swą prawicę 
.Wytęży lud i przegna was 
P rzybłędy—hen za Ostrawicę!
W najcięższych chwilach udręczeń 

pokrzepieniem jes t  wiara w świetlaną 
przyszłość, jaka  nastąpi dla Śląska z 
chwilą połączenia się z Polską.

Za wierność Polsco wśród stuleci
I za ofiarność twoich dzieci

Odrazu przy otwarciu zjazdu powie
dział przywódca partji H. Branting:

„Zgadzamy się, te  drogę do pole• 
pszenla bytu nie pr wadzi prza1 chaos i 
niszczenie dawnego—lecz musi być dzia
łalnością decydującą, która może zabez
pieczyć przyszłość l produkcję.

Postęp nie przez skoki, nie przez 
dyktaturę mniejszości, lecz na podstawie 
demokratycznej.

Tak wychować masy, by stworzyć 
trwałe podstawy szybkiego i pewnego 
postępu".

Najciekawsze momenty Jednakże od
najdujemy w projekcie nowego programu, 
ponieważ stary musiał ulec rewizji—w 
kierunku więcej umiarkowanym.

Na czele programu w .zasadach o- 
gólnych* czytamy:

.Partja socjalno-demokratyczna ró
żni się od innych .partji politycznych tem, 
że chce całkowicie przebudować organi
zację gospo isrczr, burżuazyjnego społe
czeństwu i, opierając się na większości. 
przeprowadzić spoiecznc oswobodzenie klas 
wyzyskiwanych w celu zabezpieczenia ro
zwoju kultury materjalnej i duchowej“.

.Walka klasowa nie ustanie, dopóki 
społeczeństwo nie zostanie tak przebudo
wane, że wyzysk kapitalistyczny zostanie 
zupełnie usunięty, społecziństwo klasowe 
upadnie i nędza mas zniknie".

„Moina to osiągnąć tylko przez znie
sienie prywatno-kapitalistycznego posia
dania środków produkcji, oddanie tych o- 
statnich pod kontrolę społeczeńs wa i za
stąpienie dzisiejszej bszphnowej produk- 
cji— ■ccialiityczną, której plan, ulotony 
według potrzeb społeczeństwa, zmieniać 
się będzie ze wzrostem dobrobytu“.

.Socjalizacja musi być krańcowym 
rezultatem rozpatrywanego rozwoju tpo- 
łącznego". .Dziś zbyt wcześnie przystę
pować do socjalizacji“.

Jakże dziwnie niekulturalnie i płyt
ko wyglą-i^ą wobec tych „zasad ogól
nych" socjalizmu szwedzkiego, zasady 
głoszone przez naszą-PPS,, która już o- 
brenie uważa za wskazane przystąpić do 
bezpośredniej walki o socjalizm.

Tak, nesi socjaliści, rosyjsko-nienrei- 
kiego chowu—to barbarzyńcy wobec kol* 
turalnych i realistycznych socjalistów xi* 
chodnio-europejskich, a zwłasacza wobesl 
partji szwedzkiej.

Zobaczymy to zwliszcza przy o na* 
wianiu programu minimalnego," uchwało* 
nego na kongresie.

(D. n.) i
——o— - .

R ezo lu c ja  w ie c u  N. Z. R. 
w  d, 3  m aja.

Wiec NZR. w W arszawie w dnru
3 m aja powziął, następu jące  uchwały:

,W  w ielkopom ną rocznicę uchw a
lenia K onstytucji 3 m aja, k tó ra  kładła 
podwaliny pod budow ę D em okratycznej 
Polaki, Lud roboczy m iasta  Warszawy} 
zgrom adzony na  wiecu NZR. w dniu 

•3 m aja 1920 r. dom aga się od Sejm u 
U staw odaw czego jaknajryChlejszogo u* 
chw alenia D em okratycznej K onstytucji 
d la  narodu, dającej Ludowi szerokia 
praw a polityczno 1 społeczne, gw ara 
tu jącej w olność o sob istą  i spotoczr»' 
m asom  pracującym , u tw ierdzającej zdo 
by te  reform y 1 Republikańskie rządy W 
Państw ie Polskiem . Jaknajrych le jszc  u* 
chw alenie spraw iedliw ego, opartego  na 
podatku  postępow ym  l bezpośrednim  
o raz  na pożyczce przym usow ej budżetu 
państw ow ego, który pozwoli uruchom ić 
przem ysł, dać p ro le tarja tow i pracę i 
chleb, korzystać  ze skarbów  ośw iaty i 
wiedzy — jest koniecznością, któroj o* 
czekuje cały naród  od Sejm u.

Zgrom adzeni w yrażają przekonanie, 
i e  dzięki bohatersk im  zwycięstw om  na* 
szej dzielnej arm ji narodow ej zajaśnieje 
nad nam i upragniony przez wszystkich 
pokói, który  P o lsce  da siłę i n fo ino id  
sw obodnego rozw oju swych sił g03p0‘ 
darczych, zaś klasie robotnicze! przy 
niesie dobroby t ekonom iczny i wyzwo 
lenia społeczne*.

l i a i  l i i i i i j  vl
• Wczoraj odbyła się. konferencja Pre* 

zydfum Magistratu z przedstawicielami 
związków ^urzędników i robotników miej
skich w sprawia żądanej przez nich po
dwyżki w wysokości 120&.

Delegacji oświadczono, ia  Magistrat 
po zbadaniu sytuacji finansowej doszedł 
do wniosku, że nie moie uwzględnić cał
kowicie przedstawionych żądań dla nastę
pujących przyczyn: wydatki miasta po 
większyły się w trójnasób, wpływy nato

miast podniosły się w stopniu znacznia 
słabszym, gdyż rząd bądź odrzuca pro
jekty nowych podatków mieskich, bądź 
zwleka z zatwierdzeniem takowych. Mia
sto boryka się z niesłyclianerni trudnoś
ciami iinan?3w:mi i podobnego kryzyrj 
nia przeżywało dotychczas. Na najbar
dziej palące wydatki brak funduszów.

W dodatku rząd zalega ze zwrotem 
należnych miastu kilkudziesięciu tniljo* 
nów świadczeń wojennych. Magistrat nia

Swą m atkę ujrzysz znów Cieszynie! 
W tody to nastąpi dzień Wiosny

[i T ryum fu
Na kałużach krwi wyrosną 
Nam wolności dziwno kwiaty,
Uśmiech nam ¡zagości w twarzy
I w źrenicy nam zagości 
Miast cierpienia — łza radości.

Czy jednak  ta godzina marzona 
wyzwolenia narodowego będzie jedno
cześnie godziną wyzwolenia społecznego? 
Czy lud  śląski, uginający się 'pod brze
mieniem obcego kap ita ła  ujrzy świt lep
szego bytowania? Bo dziś na uląsku 
je s t  źle.

Ś ląsk — to ziemia bogactw n ie 
przebranych, kraina kopalń i hut, gdzie 
p racy  dość, alo gdzio niema ch(eba. 
Praca  tu  wre, rodzą się kapitały.

Po to, by  złoto pałace tu rosły— 
lud  ginie w męce. Te pałace wykuw ają 
pcfd ziemią polscy górnicy. Podobni 
raczej do upiorów, niż ludzi, są  jakby  
uosobieniem żywiołów, któro tworzą nie
świadomie może — dzieło. —

„Chociaż słońca nam brak, choć 
[niepewny nasz krok, 

Choć-powietrza . nam b rak  i choć 
[ślepnie nam wzrok 

Do Gruszowa, Poręby  zewsząd 
[spędza nas głód, 

Gdzio za m arny  ten grosz zaprzo- 
[dajem swój trud

I kopiem i kopiom...
Kiedyś możo ten świat więzi ii, 

gdzie człowiek człowiekowi je s t  wrogiem, 
gdzio panuje nędza i krzywda, gdzie 
głód podli człowieka — może kiedyś ten 
świat zły, ten ustrój niesprawiedliwy 
uda się podkopać, aż runie cały, a wtedy 
w ten grób s traszny  wraz z uciskanym i 
stoczą się ssące krew wampiry.

Ta„ P ieśń  górników“ — ja k  i „Mo
dlitwa górników“ — oba utwory, tchnąco

bezbrzeżną rozpaczą — należą do naj
silniejszych wierszy treści społecznęj 
w całym zbiorze.

P ierw iastek  osobisty w twórczości 
Chrmirnego odgrywa rolę podrzędną 
Interesy  narodowo i spraw y ludu wy
pełniają całkowicio jego zainteresowanie 
Je s t  piewcą niedoli.

„Ja sercem swem w niedoli ma9
[utkwiłem

I krzywdę ich nerwami-m] swemi
[ssa ł /

Gdzieindziej mówi o sobj[o, ^ .o  jesł
doboszem, który z uśmiSTdiem pro- 

[wadzi braci do boju.
„Choćby paść pierwszy w boju m iał'
Póki nio nadejdzio godzina wyzwo

lenia, dopóki pod niebiosa będzie bił 
płacz dzieci polskich, póki z pracy  rąli 
polskich będzie żył obcy łupieżca, do
póki obcy ka t  b ę d z ie . nam  wydzierał 
mowę, dopóki zjawa wolnej Polski nio 
wejdzie do chat chłopskich.

„Dopóty jak  — by  dzwon na trwogi
W struchlałe serca będę  bić!
Tak się pod względem treści przed

stawiają wiersze p. Chmurnego, t-oa 
względem formy — znać w nich wpływy 
ry tm y  i zapożyczenia z Mickiewicza, 
Pola, zwłaszcza Konopnickiej. Nio za
letami artystycznem i lecz nastrojem go
rącym  podbija sobie czytelnika ta ksią
żeczka.

Kto w poezji szuka tylko kunsztów- 
ności, nastrojów niezwykłych i mistrzów* 
stw a form y—ten „Cierni Ś ląskich“ ni® 
będzie czytał. Kto jednak  pilnie wsłtf' 
chuje się w ry tm  życia narodowego W® 
wszystkich  jego przejawach, kto wytęż* 
wzrok i słuch i słuch ku  kresom zic& 
polskich, wypatru jąc  znaków i dosłucliu' 
ją c  się dźwięków polskiego wołania i tę' 
sknoty — ten z przyjemnością i k o rz£  
ścią odczyta „Ciernie Sląskio.* Z.

1
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■ oże konkurować z firmami przemysło* 
wetni, które mają nnżność pokrycia zwię
kszonych wydatków przez podniesienie 
ceny towaru. Skazany on jest na korzy
stanie ceny towara. Skazany on jest na 
korzystanie i  pożyczek udzielonych przez 
iząd. Wobec tego Prezydjum propoouie 
podwyżkę tymczasową w wysokości 50?, 
wyrażając nadzieję, że urzędnicy i robot
nicy zadowolnią się nią z uwagi na opła
kany stan finansowy miasta do czasu, aż 
nastąpi sanacja w tym kiaruuku. Zwró
cono uwagę delegacji na fakt, że zaiob;u 
urzędników i robotników miejskich są 
Wyższo w Łodzi, aniżeli  w Warszawie.

To samo da się powiedzieć o robo
tnikach, zatrudnionych przy rządowysb ro

botach publicznych. Prezydium Zaapelo
wało do uczuć obywatelskich .urzędników
i robotników, oświadczając zarazem, że 
gdyby doszło do konfliktu, M agistrat nie 
chcąc brać odpowiedzialności, oędzie zmu
szony wyciągnąć z tego faktu odpowied
nie konsekwencje. .

W sprawie tej.Magislrat wysłał de
peszę do Ministra Spraw Wewnętrznych, 
do Ministra Skarbu i do Wojewody Łódz
kiego?, bawiącego obecnie w Warszawie. 
Delegaci oświadczyli, że nie m i ją c  pełno
mocnictw dis powzięcia decyzji w tej 
sprawie, zwołają specjalne zebranie ogótn 
pracowników, na którem będą przedysku
towane warunki Magistratu.

Akcja zarobkowa tramwajarzy.
Przedwczoraj odbyło się zebranie 

ogólne tramwajarzy, na którem omawia
no szereg spraw zawodowych. Postano
wiono sprawę podwyżki pensji przekazać 
Earządowi Związku, upoważniając go do 
definitywnego jej załatwienia. Najwięk
szy nacisk położono na stosunek dy rek 
cji do kwestji umundurowania pracow- 
cików.

Dyrekcja obowiązaną jes t  dostarczać 
pracownikom całkowitego um undurowa
nia, lecz sprowadziła towar w tak  lichym 
gatunku, żo pracownicy kategorycznie 
odmówili przyjęcia ubrań. Wówczas 
spraw a poszła w odwlokę, aż przed k il
ku tygodniami pracownicy sami wyszu
kali odpowiedni towar i skłonili D y
rekcję ao zamówienia tegoż. Niestety, 
Earrim towar dostarczono, dostawca pod
niósł cenę o 35 proc. i dyrekcja widocz
nie z tranzakcji się wycofała.

Obecnie p. W erner traktujo tę tak  
żywotną dla pracowników sprawę z zu
pełną obojętnością i na tem tle możliwy 
je s t  os try  zatarg.

Pozatem postanowipno jednomyślnio 
zwrócić się do władz z żądaniem zasek- 
westrowania tramwajów, gdyż Dyrekcja 
prowadzi gospodarkę rabunkow ą i do
prowadza tramwaje do zupełnej ruiny. 
Wobec pogłosek, iż p. W erner wywozi 
zo składów sm ary i inne m aterja ły  do 
własnej fabryki, polecono Zarządowi zba
dać tę sprawę, a. następnie uchwalono 
żądanie rozciągnięcia pomocy lekarskiej 
na dzieci ponad la t 15, o ile dzieci to 
pozostają na utrzymaniu rodziców.

Następne zebranie odbędzie się po 
otrzymaniu odpowiedzi Rady Miejskiej 
na postawiono żądania ekonomiczne.

Sprawy robotnicze.
G l r a j k  w  p r z e m y ś l e  d r z e w n y m

* n i o  a . i u ń c z s n j / ,
W  dniu 6-go b. m. o godzinio 1 po

tołudniu odbyło się ogólno zebranie człon
ów Pol. Z. Z. Cieśli, Stolarzy i polcrow- 

nycli zawodów i Związku Zawodow. Ro
botników Przem ysłu  drzewnego przy 
udział o blizko 50u osób.

Zebranie zagaił ob. Latacz. P rze 
wodniczył tow. Kasmińki. Sprawozdanie 
sdal tow. Kałużyński.

W ysłuchawszy sprawozdania z prze
biegu całej akcji strajkowej, zebrani po
stanowili pd swych żądań nio odstępo
wać.

W  tymże samym  dniu o godzinie
4 po południu odbyła się d ruga  konfe
rencja z przemysłowcami drzewnymi.

Na samym wstępie panowie prze
mysłowcy zaznaczyli, iż do tych stawek, 
jakio łaskawie wyznaczyli swym pracow- j 
nikom.nic dołożyć nio mogą, wobec cze-li 
go delegaci robotników salę opuścili.

Z o  Z w ią z k u
W  dniu 9 maja

r S ą c z n c g o .
r. b. w niedzielę

o godz. 10 ra o w klubie P . P. S. p rzy 
ul. Piotrkowskiej Na 83, odbędzie się 
Nadzwycfiijne Ogólne Zebranie Związku 
Zawodowego Robotników Przem ysłu  
Mącznogo.

D e l e g a c j a  e m e r y i a l n a .
Zawiązała się w W arszawie Dele

gacja emerytalna zrzerzeń pracowniczych, 
Której zadaniem jes t  popieranie spraw y 
zabezpieczenia emerytalnego pracowni
ków prywatnych. Dla osiągnięcia tego 
celu Delegacja propagować będzie wśród 
zrzeszonych pracowników ideę zabezpie
czenia emerytalnego, opracowywać i 
składać odpowiednie memorjały do Rzą
du i Sejmu, oraz współdziałać i dążyć 
do wprowadzenia w całej Rzeczpospoli-. 
tej 'Ustawy ubezpieczenia emerytalnego 
przedewszystkiem wśród najbardziej 
przygotowanej sfery urzędników prywat- 
tayen. W skład delegacji wchodzą tym 
czasem przedstawiciele 4 zrzeszeń: To
warzystwa Urzędników Gospodarczych, 
żwiązku Zawodowego Techników' Gorzel- 
niczych, Związku Ogrodników, oraz Sto
warzyszenia Em hrytalnego Pracowników 
prywatnych.

M  zawodowy inleilgencji.
Z e  Z v f 'q i ! : u  u r z ę d n : ’(ó< 3  s c j m l k o a y c i i  

»  t  d z i .
(k) N i walnem zebraniu Związku u- 

izędników Sejmiku powiatu !ódz‘kiego pc- 
ItanowionrŚ, wystąpić do władz z następu- 
ląceuil żądaniami: 1) podwyższyć pobory

miesięczne o 160 prcc., licząc podwyżkę 
tę od 1 marca r. b., 2) unormować indy* 
widualne pensje, 3) zrównać urzędników 
komunalnych w prawach z urzędnikami 
państwowymi (wpisy szkolne i emerytury),
4) przyznać deputaty v/ stosunku 20 proc. 
do poboróv rocznych, 5) przyznać pomoc 
lekarską bezpłatną urzędnikom, 6) przy
znać urlopy.

W związku z po^yisreml żądaniami 
walne zebranie uchwaliło wnioski; 1). Wi.l- 
ne zebrarie uważa * zwołanie posiedzeń 
Komitetu Związku i Wydziału powiatowe
go na dzień 20 maja r. b. za kwestję za
sadniczą i odłożenie tej sprawy prz:z wy
znaczone instancje do rozstrzygnięcia po 
teimiril^ 20 maja uważane będzie za od
mowę, 2) w celu wysłuchania relacji dele
gatów z wyników konferencji z Wydzia
łem powiatowym i Komit.tu Związku zwc- 
łaue będzie nadzwyczajne zebranie w tym
że dniu 20 maja o godz. 4 po p0ł.

Postanowiono opodatlcowa<; się do
browolnie na rzecz pożyczki państwowej, 
która nie będzij własnością poszczegól
nych członków, lecz stanowić będzie ka
pitał żelazny Związku.

Uchwalono podjąć akcję kulturalno- 
oświatową Związku przez urządzanie od- 
c ytów, wycieczek krajoznawczych.

K a l e n d a r z y ^ .
D iii"  Stanisława 
Jutro Grzegorza
Wschód słońca, 4 m. 18 
Z chód _ 7 m. 33
Wschódksiężyca 
Zaciiód .

— m. — 
8 m. J4

l  żęcia crsanizśEjl n r i
Z e b r a n i a  Z a r z ą d u  O k r ę g o w e g < ł ,

W  niedzielę d. 0 bm. o g. 11 rano 
w Klubie NZR. (Piotrkowska 91) odbę
dzie się zebranie Zarządu Okręgowego.

Sprawy ważne. -Listownych zawia
domień nie wysyła się.

i
Z e b r a n i e  K o l a  T r a m i r a j a ^ z y .

W poi i'działek dn. 10 b. m w klu
bie N.Z. R. (P ; trkowska 91) odbędą się 
zebrani* Koła Tramwajarzy: jedno o godz.
9 rano, drugie o 5 po poł. Sprawy wa
żne. O liczne i punktualno przybycie u- 
prasza Zarząd.

Z e b r a n i*  D z ie ln ic y  W id z ta s k le J .
We wtorek o godz. 7 wiecz. w loka

lu przy ul. Marszałkowskiej 2, odbędzie 
się zebranie Dzielnicy Widzewskiej.

B a c z n o ś ć  D z i e l n i c a  G ó r n a .
W  niedzielę, dn. 9 bm. o godz. 4 

pp. odbędzio się konferencja ozłonków. 
Sprawy ważne!!! Uprasza o liczne przy- 
byoie Zarząd.

Teatr, muzyka I szM a.
T e a tr  P o lsk i .

W dniu dzisiejszym Teatr Polski da* 
je 2 widowiska. Na popołudniowem (po
czątek o godz. 4) odegrany będzie wstrzą
sający dramat w 5 autach L. Tołstoja pt. 
„Zmartwychwstanie*.

Wieczorem o godz. 7,30 „Zażarty 
autom obilisu* krotocawila O. Kratza.

Jutrzejsze popołudniowe przedsta
wienie przypomni publiczności „Męża z 
grzeczności* w interpelacji p. Leśniew
skiego, wieczorem „M iłosierdzie“ Rostwc- 
rowskiego.

Znasomita artystka p. M&.-y Mroziń- 
sk j zieżdża do naszego teatru na kilka 
występów i czarować będzie swemi krea
cjami w „Poice w Ameryce“ „Rzeczywi
stości“ i „lodlłi małżeńskiej“.

Pierwszy jej występ odbędzie się we 
czwartek 13 b. m.

Z  k i n a . ^ C ł a w o i c i 11,

Dyrekcja, pragnąc zapoznać wszyst
kich, a w szczególności naszn młodzież 
z dziełem H. Sienkiewicza ,Q so  Vadis*, 
wystawia to arcydzieło po cenach ulgo
wych, począwszy od mk. 1,50. Codziennie 
od godz. 5-ej dramat amerykański „Czer
wona Plama*.

2 miasta.
W zonlenio  d z i a ł a l n o ś c i  U.’z«du Walki 

z  liutiwaj.

Urząd Walki z L ichw ą i Spe
kulacją w  ŁodzH komunikuje:

Z rozporządzenia p. Szefa Urzę
du Głównego Walki z Lichwą i Spe
k u l a c j ą  w  W arszawie przybyło do 
Łodzi kilku w yższych urzędników  
w  celu utworzenia w  Lodzi Ekspo
zytury Urzędu i jednoczesnego zor
ganizowania na nowo po chwilowej 
nieczynności Oddziału Łódzkiego. 
Praca w  tym kierunku została już 
w szczęta pod kierownictwem  Radcy 
Ministerjalnego Dr. Albina Grabow
skiego.

Urząd Walki z L ichw ą i Spe
kulacją zawiadamia, iż w szystldo  
dotychczasowe rozporządzenia, prze
pisy i cenniki Urzędu Walki z Lich
w ą i  Spekulacją bezwzględnie obo
wiązują nadal, a nieprzestrzeganie 
ich karane będzie przez Urząd dro
gą administracyjną ze zdwojoną su
rowością.

U ro c z y a itśó  h a rc e r s k a .
Progtfm  dzisiejszej uroczystości —>• 

zlotu harcerskiego, jest następujący:
Dziś, w sobotę 8 b. m., o godz. 9-ej 

rano msza św. w kościele św. Stanisława,
0 godz. 11 (Park P*nialtowskiego) przegląd
1 przyrzeczenie przez naczelnika Związku,
o , odz. 4 po poł. (park Poniatowskiego) 
popisy i zawody.

Jutro, w niedzielę o godz. 11—refe
rat kulturalno-eświatowy D. O. G. (Diuga 
nr. 47), Otwarcie wystawy. ■

Itsw y u rz ą d  pooztow o ■ t» l» |jrałioznji*
(r) Z dniem  8 m aja pr.ry ul. P io tr

k o w s k ie j?  (drugie podw órze) o tw arty  
zosta je  l |o w y  urząd pocztow o - te le 
graficzny .Ł ódź 4“. W urzędzie tym 
czynno będą narazie n a s tę fu !ące w y
działy: sprzedaż znacz. ów pocztow ych, 
przyjm ow anie listów poleconych, W a r
tościow ych, przekazów  i telegram ów .

Z Rady M iejsk ie j ,
sji) posiedzenie Rady Miej-

się w poniedziałek, dn. 10
35 (II ią 

ski^j odbędzie 
maja 192Q r.

. » •  
T o H s r z ^ s ł a o  o p ie k i  n a d  {jrobaml. •

(r) Zawiązuje się w Łodzi z inicjaty
wy pani generałowej.Olsziwskiej i ppułic. 
Wasilewskiego Towarzystwo Opieki nad 
grobami wojskowemu, któicgo zadaniem 
będzie współpraca z Urzędem Opieki asd 
grobami,, istniejącym przy tutejs.<em D. O. 

.G e n , mająca na celu opiekę nad grobami 
poległych i zmarłych żołnierzy, tak na
szych, jak i obcych.

Zebranie organizacyjne odbędzie się 
w dniu 10 maja r. b. o godz. 6 po poł. 
w sali Wy. ziału VIII D. O. Gen. w Łódzi 
(Al. Kościuszki nr. 4, I piętro).

P r e d u k fy  d l»  dż*ecL
(k) Ministerjum zdrowia publicznego 

przydzieliło na miesiąc marzec dla m iasti 
Łodzi produktów dla 39,0jO dzieci szkół 
powszechnych. Brak żywności w lutym i 
w początkach marca w Łodzi odczuwany 
był z tego powodu, że składnica rejono
wa państwowego Komitetu pomocy dzie
ciom w Łodzi nie posiadała dostatecznych 
zapasów, co było wywołane uszkodzeniem 
okrętu- „W illdomiao", na którym było na
ładowane 5,000 tonu żywności, przezna
czonej dla akcji ratownictwa dzieci.

W e p r a s l a  ż ą d a A  t r a ia w a j a r z ; .
(k) Zwołano frakcje radzieckie NZR.

i PPS, celem zajęcia stanow iska wobsc 
żądań pracowników miejskich i wynikają
cych s tąd trudności f.nansowych dia mia
sta, ora* w sprawie grożącego m asiu  
strajku tramwajarzy.

Z abaw y,
Dnia 9 maja o godr. 2 po poł. w 

parku Lsngówek Tow. Śpiew „PieśńJ u- 
rządza wielką zabawę wiosenną z progra
mem bardzo urozmaiconym, jak kuplety,' 
monologi i deklamacje. W razie niepogo
dy zabawa odbędzie się w niedtielę du.
16 maja.

W p a rk u  W enseja .
Dnia 8 i 9 maja b. r. o godz. 2 p.p. 

odbędą się 2 wielkie zabawy majowa z bar
dzo urozmaiconym programem. W teatrze 
letnim odegrane będą pod reżyserją p,
B. Gałeckiego „Student w spódnicy“, far
sa .Głodny Doznań* operetka. , Awan
tura na ul. Piwnej* i „Weseie na Pawi- 
ślu* operetka itd,

& I o m  u n i k a t  

Wielka Zabawa It j t s w a  w H alsaawis.
Stowarzyszenie Handlowców Polskich 

w dn. 13 b: m. t. j. w czwartek ot»iera 
sezon letni .Wielką Zabawą Majową“ w 
Helenowie.

Organizatorzy zabawy projektują sze
reg atrakcji, które niewątpliwie przyczynią 
się do ożywienia nastroju, jaki zapanować 
winien wśrćd zebranych.

Na bo sku rozegrany zostanie wielki 
metch footba owy międ/y łódzkiemi kluba
mi sporto* emi.

Dwie orkiestry, które stale przygry
wać będ?, poczta francuska i t. p. złożą 
się na bogaty program.

Przypuszczamy więc, że pfęVne ło 
dzianki, i łodziami tłumnie pospieszą w 
czw rtek do Helenowa, gdzie będą mieli 
zapewnione spędzenie kilku miłych go
dzin.

List otwarty.
Szanowny Panie Redaktorze!

Uprzejmie prosimy o umieszczenie 
w swem poczytnem piśmio niniejszego 
l is tu  w sprawie oszukańczego postępo
wania wydawcy „Rozwoju“ p. W iktora 
Czajewskiego.

W żywiole p. Czajewskiego leży | 
widać już  bezczelne oszukiwanie i w pro
wadzanie w błąd opinji, tembardziej, gdy  ^  
związana je s t  z tem  okazja osiągnięcia 
korzyści materjalnych. Nie krępuje się 
on niczem, nawet tem, że okoliczność ta 
je s t  o podłożu spolecznem lub narodo- 
wo-politycznem. Patrjo tyzm  p. Czajew
skiego je s t  dość popłatnym, wybudował 
m u już kamienicę, a obecnie w czasach 
nędzy szarych m as kupuje m u luksuso
wy samochód (liczyć się mogą malucz5 
cy, że ich nauczyciel i „wielki patrioIrA. |   ̂
raczy ich teraz łaskawie tratować i k a 
leczyć ciężkiemi kołami samojazdu dla 
chwały i dobra Ojczyzny).

Wiedząc bardzo dobrze, że wsku
tek  święta 3 maja żadne z pism nie u- 
każe się na mieście, wypuścił „Rozwój"4-
o zwykłym formacio 4-ch stronic z in- 
seratam i i wszystkiem tem, co daje pe
wien zysk wydawcy.

W iedząc też, żo przekracza  obo- 
wiązirjące przepisy policyjne i admini
stracyjne, gdyż 2 i 3 maj by ły  dniami 
świątecznemi, podczas k tórych praca w 
zakładach' była-wzbroniona, na l-ej stro
nicy umieścił napis: „Dodatek nadzwy
czajny“. *

W teń sposób opinję publiczną w 
b łąd  wprowadzić można, a nawet przy 
pewnej względności dla siebie czynni-,'; 
ków władczych*, uniknąć i odpowiedział- ‘ 
ności.

Organizacja d rukarzy  wszakże, jajra 
stojąca na s traży  swych interesów fa
chowych i oclirony p racy  zmuszona jes t  
oszustwo to wyświetlić i napiętnować^ 
jak  należy, postępow:anio „patrjoty* - 
„Rozwoju“ .



„Dodatkiem nadzwyczajnym w rze
czy . . i t 1. . ' .-1 j e s i  jednostronne wydawnict
wo, zam i^zcznjnce ak tualną  jakąś  wia
domość, komentarze do niej i jeżeli miej
sce pozwala, k ilka ważniejszych nowin, 
do d a te k  taki możo wypuścić każdy w y
dawca, nie krępując się świętem, ani 
łuną uroczystością, w celach szybkiego 
łribrm owania  szerszego ogółu społeczeń
stwa.

Tymczasem pana Czajewskiego nie 
#bowiązvją żadne przepisy, czy to p raw 
ne, czy tylko uświęcone zwyczajem i 
tradycją. W dzień tak  uroczysty, jak im  
jpsl dla narodu polskiego 3 maj, gdy 
ftycie cało zamarło i tfszystkio ßfery 
społeczeństwa bez różnicy zapatryw ań 
powstrzym ały się od zwykłych swych 
•zynności, m ianujący siebie rzecznikiom 
tflei narodowej i ładu państwowogo, a 
w rzeczywistości jaknajzw yklejszy p a 
ska rz i geszefciarz w widocznych celach 
grubego zysku wydajo zwykły numer 
swego świstka, a chcąc go przemycić w 
ś w h t  ’bezkarnie mianuje „Dodatkiem 
nadzwyczajnym".

Charaktorystycznem  jes t  wielce,.że 
p. Czajewski nazajutrz po „dodatku“ tj.
4 bm. pęzeznaczył publicznie dochód z 
niego na plebiscyt. Ciekawo jednak, 
dl aczogo nio uczynił tego wcześniej lecz 
eiokawszo je s t  to, że dochód z dodatku 
ocenił aż na 130 mk.!!! Czyż to nio kp i
ny już ze zdrowego rozsądku???

Wogólo zachowanie się pana Cza- 
iewsk&go wskazuje, że tak  postępować 
tylko mogą ludzie, okłamujący władze 
wojskowo itp.

Dziwi nas tylko bardzo, żo to, co- 
by nio uszło bezkarnie  biednemu rze
mieślnikowi—chałupnikowi, uchodzi p. 
Czajewskieinu.

Nie mając wpływu moralnego na 
pracowników p. Cz., gdyż jak  wiadomo, 
skompletował on sobie tychże z pośród 
najirorszych mętów łobotn iczych  i bez- 
bronnycfi dziewcząt, nie rozumiejących 
sadań  i celów zrzeszeń robo.tniczych — 
zwracam y się w tym  liście o twartym  do 
władz miarodajnych, j a k  p. Wojewody 
Kamieńskiego, Komisarza rządowego i 
naczelnych władz policyjnych, czy im 
Wiadoraem jes t ,  że zakład drukarsk i p. 
Czajewskiego stale czynnym jes t  w każ
dą niedzielę i święto, żo w dzień 2 i 3 
maja praca trwała tam  ja k  zwykle, że 
pracują  U m  w niedzielę, święta i całeini 
nocami małoletnie dziewczęta w warun
kach najniehygioniczniejszych.

W całym święcie istnibjo ochrona 
pracy i sądzimy, iż tylko w tym  celu 

(6ą .utworzone inspektoraty  pracy  i fa
bryczne. Sądzimy też, że znajdziemy 
opiekę u władz wyższych, gdyż krzyw 
dy, jak ie  wyrządza ogółowi pracowników 
p. Czajewski są  już  zanadto krzyczące ł 
niemożliwem jest* ażeby działalność ta 
kiej szkodliwej jednostki niczem nio była 
ograniczoną.

Sumując wszystko to co zdziałał
i i działa na b ruku  łódzkim p. Czajewski 
społeczeństwo polskie winno w odpo
wiedni sposób zareagować i położyć kres 
jego szkodnictwu.

Zwracamy się z  apelem do 
wszystkich związków zawodowych, 
stowarzyszeń i całego uczciw ego  
społeczeństwa polskiego, żeby na
reszcie oceniło tę szkodliwą dzia
łalność p. Czajewskiego na bruku 
łódzkim i na jego wandalizm w  
odpowiedni sposób zareagowrało. A 
być może uda się zmusić p. W ikto
ra Czajewskiego do wycofania się

z życia publicznego, tembardziej, że 
zaspokoił już chyba swoje ambicje 
finansowe aż nadto.

Stowarzyszenie D rukarzy  m. iiOdzi
i pow. łódzkiego.

Z Sejm u.
(O k on sty tu cję ,)

WARSZAWA, 7 maja. Na dzisiel- 
szom posiedzeniu Sejmu po załatwieniu 
szeregu spraw mniej ważnych p rzys tą 
piono do sprawozdania Komisji regu la
minowej o wniosku Klubu „Wyzwolenia* 
w sprawie przyspieszenia konstytucji. 
Sprawozdawca Komisji regulaminowej,

Sos. Marok przypomina, żo wniosek skła- 
a się z dwóch części. Pierw sza częśó 

dom aga się uchwalenia konstytucji przed 
ferjami letniemi, druga zaś domaga się 
wywarcia naoisku na Komisję konsty tu
cyjną, aby przystąpiła  do ostatecznego 
zrodagowania # u s ta w y  i przedłożyła ją  
Sejmowi.

Po3. Rataj, przewodniczący Komisji 
konstytucyjnej, p rzytacza dano s ta ty 
styczno, ilustrujące przebieg dotychcza
sowej pracy  Komisji konstytucyjnej. 
Komisja rozpoczęła właściwą pracę do
piero 21 stycznia r. b. Do dnia 8 maia 
1919 roku Komisja nio miała podkładu 
do pracy.

Od 25 lutego do 3 maja były na 
porządku dziennym spraw y inne, jak  za
boru pruskiego i kresów wschodnich. 
Dnia 3 maja 1919 roku rząd  wniósł d e 
klarację konstutucyjną. Nio był to więc 
projekt ustawy, lecz projekt deklaracji. 
Równocześnie różno kluby i poszczegól
ni posłowie, przedłożyli swoje projekty. 
Utrudniało to p racę,’ gdyż ze wszzstkich 
projektów trzeba było utworzyć jodon 
projekt podstawowy.

Dnia 3 listopada rząd  wniósł pro
jek t  ustaw y konstytucyjnej i Komisja 
m usiała Się cofnąć, aby ten nowy projekt 
uzgodnić z poprzednim. W  grudniu na
stąpiła  zmiana gabinetu, a dnia 21 s ty 
cznia b. r. rząd obecny przedłożył swo
jo poprawki, co znowu trzeba było 
uwzględnić w całym projekcie. Owocna 
praca rozpoczęła się dnia 21 stycznia. 
Mówca wymienia jeszcze inno przeszko
dy, kjóro u trudnia ły  pracę Komisji, a 
wreszcio oświadcza, żo o ile nie zajdą 

"nadzwyczajne przeszkody, Komisja oko
ło połowy czcrivca będzie mogła przyjść 
z wnioskiem gotowym na plenum sej
mowe.

Pi>s. Daszyński oświadczył, że m a
sy donlagają się uchwalenia konstytucji. 
Chodzi o to, aby czas do ferji był nało
życie wyzyskany. Projekt m a być  go
towy w połowie czerwca. Niektórzy są 
dzą, żo Sejm dla załatwienia us taw y  b ę 
dzie potrzebował 0 do 8 tygodni, mówca 
apeluje do marszałka, aby  posiedzenia 
sejmowe odbywały się w ten sposób, by  
umożliwiły wydatniejszą pracę w Ko
misji.- Pomijać należy spraw y drobiaz
gowo.

W  głosowaniu Izba przyjęła wnio
sek, przyjm ujący do wiadoiąpści .sp ra 
wozdanie posła Rudzińskiego i przecho
dzący do porządku dziennego nad wnio
skiem posła Rudzińskiego, aby  ustawa 
była  uchwalona jeszcze przed ferjami 
letniemi. *

Omawiano jeszcze spraw ę członka 
misji amerykańskiej Fergussona i uchwa
lono ostatecznie wydanie posłów Potocz- 
ka i Staszyńskiego sądom. Następne 
posisdzenie we wtorek.

Dc Kijowa.
C?agęeie Vlasjflksara, W róg ©cfa s ię  «¡7 n ie ła d z ie ).

•  Kmin wa GBiraliyi
z dnia 7 m aja.

Rozbite siły nieprzyjacielskie  
cofają się na Ukrainie w  zupełnym  
»i eladzie. N asze . pociągi pancerne, 
wspomagane oddziałami piechoty, 
zajęły w ęzłow ą stację Wapniarkę. 
Resztki 12 armji bolszewickiej co
fają się na Kijów, ^którego obrona 
została przez nieprzyjaciela zorga
nizowana, przy pomocy nowospro- 
wadzonych posiłków. W pościgu za 
Cfriiijącemi się na Kijów oddziałami 
nieprzyjacielskiem i zajęła nasza kon
nica W asilków.

Na reszcie frontu energiczne 
w yw iady.

Kuliński, pułków

• B o l s z e w i c y  ukraińscy umykają.
(Od własnego koresp.), 

WARSZAWA 7 maja .  Z Moskwy 
donoszą: Rząd Sowieckiej Ukrainy prze
niósł się do Charkowa. Scgfiecka .P ra 
wda* uważa sukcesy polskia za chwilowe. 
Jej zdaniem,  po Denikinie, Kołszaka i Jo> 
denrezu, spotka ten sam lo s .i . . .  Piłsud- 
skiogo (!!!) (Bolszewicy umieją być cza
sem dowcipni iit red.)

B o lszew icy n is z c z ; s ię .. .
(Od własnego koresp.). 

BUKARESZT, 7 mu)u. W Charkowie 
rozstrzelano pięciu wyiszych oficerów armji 
czerwonej w związku z klęskami na fron
cie.

Is fu ra ln i» .
(Od własnego koresp.). 

W APiZAW* ? oum . Yorwaerts“

berliński w spranie zwycięstw polikieb r.a 
Ukraiuia zamieścił n?czeiny artykuł, wktó- 
ryip stara się możliwie osłabić ostatnie 
zwycięstwa polskie.

„Anglii wywrzi pawiu nacisk n i 
Polikę‘1!

LONDYN T maja (PAT). Havas. 
Jeden z członków Izby gmin zainterpelo- 
wał rząd, czy terytorja zajęte obecni« przez 
Polskę leżą poza granicą, wytkniętą przez 
Radę Najwyższą. Bonar Law odpowie
dział twierdząco i oświadczył, ie  Wielka 
Brytanja nie będzie pomagała Pólsće w 
ataku na Rosię, oraz że wywrze pewien

nscisk na Polskę (Jo ryct.ieio zawarcia 
pokoju.

B alm w lty o zajęcia Ki]3wa,
KRAKÓW. 7 m aja. (PAT) K r* , 

kowska rad jo  s tao ja  p rzejęła  d z ii 
następującą depeszę iskrową z Mo
skw y, nadaną o godzinie 1 i pół po 
południu:

„Polscy Panowlo, zerwawszy ro
kowania pokojowe, rozpoczęli ofen
syw ę i  zajęli Kijów“. -

(Zbrojenia K iem iec—Da now ej w ojny... Ś m ieszn e  p re 
te n s je  AnrjliL..)
(Od własnego koresp.).

WARSZAWA, 8 maja. „Naróu* dzi
siejszy" zamieszcza 5 tajnych dokumentów 
antypolskich. Trzy pierwsze dyplomatycz
nymi aktami niemieckiemu pierwszy naka
zu ie powiększenie niemieckiej t. zwanej 
.O brony krajowej" w celu umożliwienia 
nowej wojny, drugi nakazuje zakup świe- 
lego  materjału wojennego, trzeci wreszcie 
poleca rozpuszczanie jaknajgorszych wieś

ci o Manie politycznym i ekonomicznym 
Polski.

Czwarty i piąty są okazami koalicyj« 
remi. Czwarty zawiera list Milleranda do 
delegacji polskiej w Paryżu z protestem

Eneciw  posuwaniu się wojsk polskich na 
itwie i w Suwalszczyźnie. Piąty zawiera 

takiż sam protest Anglików (I!!).
•----- o——

Strojk generalny na Śląsku Górnym.
BYTOM, 7 maja (PAT). Ponieważ 

międzysojusznicza Komisia rządząca w 
Opoiu, nie dala odpowiedzi na żądania 
postawione na wiecach masowych pol
skich, robotnicy postanowili rozpocząć w 
poniedziałek strajk generalny, o ile Komi
sja do tepo c**cn nie da konkretnej o1*

powiedzi. Do strajkn m»ją się przyłączy! 
tak ie  dzieci szkolne. Dzieci szkół pol
skich w części powiatu rybnickiego ut 
życzenie swych rodziców już zastrajkowa- 
ły, ponieważ nauczyciele nie stosują alf 
do rozporządzenia się o nauczaniu języki 
polskiego.

wma

Statystyka gwałtów niem. na Mazurach.
( M a r t y r o l o g i a

WARSZAWA, 7 maja. (PAT) Wedle 
urzędowych danych, statystyka gwałtów 
niemieckich na terenie plebiscytowym ma
zurskim przedstawia się następująco:

Dnia 3 marca 1920 roku w Mośnicy 
Polakom na wiccu grożono śmiercią, dnia
4 marca w Szczytnie członków Komisji 
plebiscytowej atakowano i ścigano, dnia
5 marca w Polewsku pana Reszkę napa
dnięto i obito, dnia 6 marca w *Niborku 
rozpędzono wiec, dnia 13 marca w Dłużku 
żandarm ścigał agitatora polskiego w celu 
aresztowania, dnia 14 marca w Świdrze 
aresztowano pana Wesołowskiego bez po
wodu i zabroniono mu agitować, dnia 20 
marca w Szczytnie napadnięto na pana 
Kanię i Lodwicha; w Wysowieniu braci 
Oałkowskich napadł nauczyciel, dnia 6-go 
kwietnia w Lepichach rozpędzono wiec, 
rektor Kirch dał 4,000 marek na ce’e roz
pędzania wieców, d ia 7 kwietnia w Wiel- 
borku napadnięto Polaków na dworcu ko
lejowym władze odmówiły interwencji, 
dnia 9 kwietnia w Olcwsku napadnięto i 
obito pp. Zakrzewskiego i Rubachę, dnia
13 kwietnia w Ełku .pana G jścińskiego na
padnięto i obito w pociągu, dnia 14 kwie
tnia w Biskupcu przerwano przedstawie
nie—uczestników rozpędzono, pewnrj ilość

Z Rady M in istró w .
WARSZAWA 1 maja (PAT). Rada 

Ministrów na poaiedzeniu w dniach 1, 5,
6 maja b. r. ukończyła obrady nad ujed
nostajnieniem poborów wszystkich fun
kcjonariuszy państwowych na całym ob* 
szarże Rzeczypospolitej. Ponadto uchwa
lono przedłożyć Sejmowi do ratyfikacji u- 
mowę aprowizacyjną, zawartą w dniu 13 
kwietnia b. r. pomiędzy rządem Rzeczy
pospolitej a Gdańskiem. Nakoniec przy
jęto projekt ustawy o opłatach stemplo
wych od weksli, oraz wniosek min stra 
poczt i telegrafów o zwinięciu Dyrekcji 
poczt w Łodzi.

R u s l n i  g a l i c y j s c y  p r z e c i w k o  
u k ł a d o w i  p o l s k o - u k r a i ń s k i e m u

Ukraińska Rada Narodowa w e  
Lw ow ie ogłosiła komunikat, zwró
cony przeciw  traktatowi z Polską.

Ukr. R ada N ar. żąda dla U kra
iny  —  G alicji W schodniej, Podlasia  
Chełmszczyzny \ W ołynia. D elegaci 
U kraińsk iej Rady Narodow ej u w a 
żają  m anifest 1 układ polsko-ukra
iń sk i z a  bezpraw ie“.

pcJsk* ¿ci).
osób ciężko raniono, salę zniszczono i zra
bowano. Dnia 15 kwietnia w Wielborkn 
napadnięto na dom pana Pnckcra, dnia 10 
kwietnia w J.jnisb^rku napadnięto na dom 
polski, w Welborka napadnięto na Polki 
w pociągu, przygotowano zasadzkę na sta* 
cję Szczytno, dnih 17 kwietnia w Olszty
nie poczta odmówiła przyjmowania trio* 
gramów zredagowanych po polsku, w La- 
cu rozpędzono wiec, członków Komiteta 
plebiscytowego poraniono, w Farynach na* 
padnięto i obito mówców, zeb-anie rozpę
dzono, dnia U  stycznia w Dużych Gar* 
dynach zebranie rozp^dzoiio. dnia 7 mar
ca w Kurdach rozpędzono zebranie Towa
rzystwa lucowego, dnia 22 marca w Bi
ła wach rozpędzono zebranie Towarzystwa 
ludowego, w Dywitkach żandarm podbu
rzał tłum na zebraniu i nie uciszał tych, 
któriv przeszkadzali, w Tuławkach wójt 
wsi G^dzik na zebraniu polskiem groził 
pobiciem i chciał rozpędzić zebranie, w 
Szczytnie zebranie rozpędzono, Linkę po
bito, dnia 14 marca w Starym Wartenbor* 
ku zebranie polityczna rozpędzono, d n ia?  
marca w Prawdziskach zebrani? rozpędzo
no.' Oprócz tdgo rozpędzona zebrania w 
Stswigardzie, Pluskach, Kurdach, Szajbo- 
bach i Bartałach.

Kto winien?
Dotychczasowe śledztwo komisji 

sejmowej w  spraw ie w yj^dków  w 
Poznaniu wykazało, że prezydent po- 
icji Rs epecki nie je st w inien temu, 
że policja strzelała do tłumu. Rów
n ież i  w ina min. Seydy nie jest tak 
lwielką, jak opisywano.

A zatem któż w inien przelania 
krw i robotniczej na ulicach Pozna
nia?

P r z y j a z d  m i n .  P a t k a .
Przyjazd ministra Patka do Warsza

wy spodziewany jest w przyszłym tygo
dniu.

,  D e p e s z a  k r ó l a  J e r z e g o  V .
Z okazji polskiego św ięta narodo

wego król angielski w ystosow ał do Na
czelnika Państw a telegram  gratulacyjny 
w niezwykle serdecznym  tonie, w którym  
obok życzeń w yraśo sw oje przekonania
o wielkiej przyszłości Polski.

Z powodu uroczystości św. Stanisła
wa—następny aume? „Pracy* wyjdzie do« 
«taro w ooniedziałek rano.
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IŚ;ł*î ?j. r£¿3

¿I

Dziś Premjera! Sensacja sezonu!

Najsłynniejsza gwiazda kinemaiogr. ulubienica Publiczności

w  p otężn jfin  m o n u m en ta ln y m  d ra m a cie  .w  6  akt, z  e p ilo g ie m  p. t.

V ' ’tl 
-

:jr:A

m

FJafnowsza oIźnio^ająD a kreso]*! gcnjatnaj a r ty s tk i tw piertw ssym  obraaśs n o w s i serja na rok  £320«
0

\  Obraz ten przyjęty został z entuzjazmem zagranicą i oglądany jest przez setki tysięcy widzów
iu największych teafraćli świata.

— PccEsjtek p ie r w sz e g o  przedsiatarSanli* o £■ 3-^»s o s ta tn ie g o  o g. 9.38«P a ssc -P a r to u t nio tsażn ei

m m m
jkxM^ifS^a

a ^ _ j _

: L  • ' . . . . . &L¿¿u¿m¡á l _ _ _ _ _ _

¡^ w y tv *  <,i‘A
HPKSr■ i,-.:

Dziś Premjera! Po raz pierwszy w Łodzi!

N ad program :

„NARZECZONY Z JMUSU”
W esoła farsa duńska. ..._

*

Ceny popularnej P o czą tek  p rzed sta w ień  o 3-e].

C z a r u j ą c a
u l u b i e n i c a

Ł o d z i MOJA
W  p S ę k e i ^ e t i  n a s t r o j o w y m  ©  a k t «  d r a m a c i e  p .  t .
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Komisja dochodów niestałych N. Z. R. dz. Wodnej
BRZADZA w rTedzelę, dnia 9 maja b. r. o godz. 3 po południu

w  S a l i  A n g i e l s k i e j  p r z y  u l .  1 - g o  m a j a

Wielką Zabawę Taneczną
*

z której całkowity dochód przeznacza się na 
fundusz prasowy dziennika „Praca“.

Do ta ń ca  p rzygryw ać b ęd z ie  o r k ie s tr a .
B ufo2 obffiaia za o p a trzo n y .

W  P a r k u  W e n e c j a  w sobotg 
i  n iedzielę  zapow iadają się  Ą

2 urozmaiconym programem.

Mii s ta ® !?™  Majitfii FabiraiKi
Ziem i PiotrSsow sbiej

za,w iadam la niniejszym  w szystk ich  sw ych 
•złonków , że w  dniu 13 m aja  o godz. 10-oj 
pr»ed połud. odbędzie się w  Sali K oncerto

w ej, D zielna 18

z następu jącym  porządkiem  dziennym:
1) W ybór przewodniczącego,
2) Odczytanie protokółu ostatniego Walnego 

Zgromadrenia,
9) Sprawozdanie,
a) sakretarjatu, b) kasowe, c) kooperatywy 

d) taniej kuchni.
4) Uchwalenie buiżetu na rok 1920,
5) Wybór nowego Zar:ądu,
6} Wolne wnioski Zarządu,
7) Wolne wnłes -i członków, cło ione poprzed

nio na piśmie.
W lfAOA: Z i W t t l t  będz e p a ^ s H U c e  w  p .e rw szy m  t « m l -  

slc  h .z  w s(l'd* ««. ile*« prayb-yłyek czteeków.
W-.Jic* tv lit* u  •kaz«ttlvaa ¿ ik tiw  ciioakaysti«*. 
Ujrassa c* ł.« k ó w  •  wc**l*ł.i«i. zaopatrywali« s łf  
w UJ Wy w eitrisw ł. w biaree Stowaraya*««!*.

Zsltrskft 17 LECZNICA Zflitrski 1 7 1
P r s | ] « a j i  s 4 f  t a d i i n a l a i

W — 11 akcrefcy  o«*«* «4 11— 12 ob*r*by w e w a łk a « «  13 
i, o4  ¡ J — l  <k*f»by W p  t «4 3— 3 ¿'7,
• i f c ^ b y  s ł ó m c  1 w ta * ry « t* « ; * ¿ 8  — 4  e k » ro b y  « k irax - 1*7

g Ä rse ; ad  4—6  ek»r«by  drf*«lęca; •  4  8-~® ckw roby  gtrtQ a] ß j  
wk* i m «4j *4 i —7 abar«fe? W M v a  1 p ła c .

mt-t»  t t ic y ta  10 aaareb.
tT  ¡ p i t k t t k  u i w a y  ra b a t  Na i* 2 ani« tk łU a .  się w icy tf

f i j  P* «siedele. S ac iep te» !*  o v fj  ceS x icaa i*  « 4  4 —6  po poł. jjg

& a B m B w ^ 5 ^ ^ s a m 3 m a s a B B s s ^ Q g B ^

O G Ł O S Z E N I E .
O g ł o s z e n i a  d r o b n e .

Niniejszym podaje się do wiadomości, iż w 
kooperatywie Związku Ekonomicznego Pracowni
ków Państwowych w Łodzi wakują od 1 czerwca 
1 9 2 0  r. następujące posady:
K ierow nika k o o p era ty w y . 
B u ch altera ,
P om ocnika b u ch a ltera . 
K ierow nika p iekarni, 
Z akupującogo,

M a g a z y n i e r a ,
5  s t a r s z y c h  s k l e p o w y c h ,

5  k a s i e r o i r ,
5 b iu ra lis te k ,
5 ek sp ed ien tek ,
4  p rak tyk an tów .

- - 2 robotn ików .
Refloklanci zechcą nadsyłać do 20 maja k. r* 

swe oferty na imię prezesa p. Dr. Garapicha — 
biuro Województwa.

ZARZAD
1825—a Zu)iqzku ekonom. Pracoiun. PniHu).

D n i a  9  m a j a  o  g o d z .  1 0  r a n o  w  l o k a l u  
p r z y  u l .  G ł ó w n e j  3 1  o d b ę d z i e  s i ę

Mń i i i  B iló i
w sprawie ogólnego strajku. .

0 liczne i punktualne przybycie prosi 
komisja- strajkowa.

P o s a d a h a  cem entow a )e*ł 
ta n io  d o  sp rzed an ia , wi* 
d e tn o ld  uL P rze jazd  i*  

h i. 33. p ra w a  o f ic y n 1.

W niedzielę, dn ia 9 m aja  b. r . o godzinie 5 
po południu

w lokalu Pol. Związ!<ów Zawodowych 

przy ul. Giównej Nr. 31 odbędzie się

P o l -  Z w i ą z k u  Z a w o d o w e g o  S ł u ż b y  
D o m o w e j ,

na  k tó re  u p rassa  służbę domową o jaknaj- 
liczniejsze przybycie.

Komisja Organizacyjna.

P i e g i  i  p r y s z e z e !
usuwa radykalnie

Krim „ E R O S “
»delikatn i*  cer*, aad a j* «  jeJJ 

aV i*ailt*y  w y g ląd , de »»bycia  
władacie.

P- P- kupcg i palacze!
Gklad Cygar I Wyrobów 

T Y T O N I O W Y C H

Stefana LEUNOOifliSKIEGO
Łód£, Sienkiewicza 48, róg Nawrot

daw nie] Piotrkowska 21.
Poleca  w ielki w ybór ty to n iu , cy g ar, pap iero 

sów , g ilz  p ie rw szo rzęd n y ch  fab ry k  oraz 
w sze lk ie  to w a ry  w chodząc«  w za

kres b r a n ty  tytuniowe).

ii* ¡%C-KT>. -V’

Or. Fr. Kaziołkiewicz
D z i e l n a  K r .  4 0 .

Od 3-go m aja  w znow ił p rzy jęcia  chorych, i  
ja k  przed wojną: rano  do 10-ej i  po po- 2 

łudniu  od 3 do 5 i pół punktualnie.

„Kolonje robotnicze“
broszurka napisana przez inż. R osz
kow skiego odbitka ze „Sprawy R o 
b o t n i c z e j “  w yszła  nakładem  Spółki 
wydawniczej „POCHODNIA“ i  jest  
do nabycia w  S e k r e t a r i a c i e  N .  Z .  R .

( P i o t r k o w s k a  N r .  9 1 )  
oraz we w szystk ich  k sięgarn iach .

f t .a .f l .A .irK ari
ci«l n i i  w szędzie, b o  w  m lesik *  
nlu p ryw atnem , re sz tk i l od  szW- 
kl na  m ękkU  a b ra a la  fab ryk i Leo* 
n a rd a  1 lan y ch , fcaewloty, korty* 
w ełna  n a  d am sk ie  koetjum y , ip4* 
dnlcżkl t b luz  d ,  e ta m ln a  b i a l i « 
k o lo ro w a , b a ty s ty . B ia łe  tow arjt 
p łó s ie n k a . a a  w sypy , pośolet 
ta ró w k a , la s ty n g , ca jg l, gram* 
tow «  p ł<Stno .oraz ian « . Klltó- 
akiago 40 m. 10 II p iętro  front < 
p raw a. W a in e  d la  koopcruty* 
l spólok._________________ 1125—lf

A.<4. K u p u j ę
w an y , g a rd ero b ę , fu tra , bielizno 
ró in e  sp rz ę ty  d osiow e, pl*cf 
na jlep ie j. W ólczańska  43 ( ró | 
B e n ed y k ta )  m. 6. 561—1»

I g  K opula 
•  i/Si« ¿ i .  ty  karaku ł»“

we, fo k o w e  o ra z  r ó in e  futr* 
m ęskie* P ł^cę  n a jl«psx8  ceny 
G rossm an. P io trk o w sk a  24. 131924 
fvS  k Kocu z g u b i ł  pHS/.poiri . 

ro sy jsk i w y d au y  w BęHto-
w ie. ______ 130 9 - a  _

oruń J jz e f  naRuliił " p a j ip o S  
n iem ieck i w y d sn y  w KaU* 

*zu ul. Sw . Je rzcp o  O1 1.151—*

b- w ojskowi zgłoszą się  
do wydziału Opieki nad 
jeńcam i i zdemobilizo
wanym i przy ul. Zielo- 
nej Jsfi 8, celem otrzy

mania pracy.

OBRĄCZKI
ŚLUBNE,

pierścionki, kolczyki 
(gwarancjH za złoto), 

•egary. zegarki, dewizki, 
najtaniej spneda,e

Jan P lacek
u l .  B r c a j t i A a k o  >0.

Kupuje brylanty, iło te  . 
«rebme wyroby, oraz 
platery.Przyjmuje wszel
kie reperacje w zakres 
zegarmistrzostwa wcho

dzące.

C ieś lak  A ntoni z g u b i ł  pas port 
n iem ieck i, w y d a n y  w  gmlnl* 

W lcherdów , pow. T ureck iopo . 
__________________1332—j

Gu staw  W eim ann zaprabł ►arti 
odros en ia  w y d . prze* P . K< 

U . w Lodzi, p a sz p o rt niem iecki l 
m e try k ę  «rodzenia. Łaskaw y 
Enulazca zechce oddaó t a  wyna4 
R rodzoniem , Ś red n ia  175, 1318—1

Kęd ziersk a  A nton ina zagubił* 
p aszport n ltm ieck l w ydań/ 

w  t o  lal._____________ 1312—3

K upno 1 sp rz e d a ł  dom ów  w śró i 
micś.-ln 1 o k o lic y . Wiado

m ość A l. 1 M aja 10 W o in lak .
1 ¡130-3

iW ^arczem tk a  H elena  zag,»blU 
[■i'X le g ity m a  :ję chlebow y wy
d a n a  n* p lęó  osób . 1348—1

H & gpiąfą
ró ine blaszane pudełka oraz 
odpadki miedzi, mosiądzu, 
ołowiu, druty miedziane, i 

różne żyrandole. 
B IU R O  TECHNIZNE»

W ł. Kf m It,  P r z e j a i d  14.
7 4 3 - 1 5

LU DllS/ROHJlOld *in
•UrsBiroMip i 

tJ3*ie»0) IJDpąiS.flSA o u. 
J(cf «Z M |qn  u iifM ansfoM  f 
'ajn^mirp ‘iBiJjiSta a  jft} 
TjDBułod op 9)a o;az3n)zs 
jn jz p  jCuiiof f s u f ę i  3 |U 8 i(x

W& o m en  'a n t  0  <ręgu Łódzkiego 
» 'k  P o licji P a ń s tw o w e j zam ówi 
d la  n i ts z y c h  (u iikclonarjuszy  5000 
k o in rle tó » r u m u n d u ro w an ia  z mJ- 
te r ja lu  d o itaw cy  sk ład a jący ch  sit
r. lu u ad u ru  1 sp dni k o lo ru  s ;a -  
reRr». O fe rty  w raz  a próbkam i 
m a te r js łu  1 podszew ki n a le iy  
sk ład ać  w  W y d z ia le  O o s ;o d a r- 
czym  O k rę g u  do  dnia 13 b. m. 
p rz y  u l K iliń sk ieg o  13(5 codzien
nie od  11 do 12 g . g dz ie  osoby  
» I n te re s o w a n e  o trzym ają o po- 
w le d n le  w y ju śn len la . 1350—1

m a« A d o lf  z ag u b ił pasłporf 
n lem ’eck l, w y d a n y  w  gm i

n ie  Długi, pow. B rzez iń sk i, —i

N ow akow ski Teofil zagub ił pasz
p o r t  polski, w ydany w Ło- 

d zi. ______________ 1 3 2 8 -8

P odczankit B ro n ld iw a  zaguo lł*  
p a sz p o rt  n iem ieck i, w ydany  

Tumie UJ4P—3
R a k o w sk i S tan is ław  z a g a b lł  — 

p n jz p o r t  niem iecki, w ydany 
Lodzi. 1329—#

R S I ł tc k  F ra n c isze k  zagub ił p»- 
® 3zp o rt nlem leci:! I k sią ik *  
P . K. U. Paó  ka 15 1 3 5 3 - 3

Po trz e b n y  S iew ck t czo lad n lk  
n a  ro b o ty  m ęskie 1 dam skie  

nl. Dłuar» 65 k lep . 131S-3

P c tro n e ia  Kulw&a z a g u b ił .  p v  
szp o rt p o itk i w y d an y  w  Ł»- 

dzl. O rów na 11.__________ 1 3 1 6 -3

R óży ck i JTń a .g t ib i i  paszpof* 
n iem ieck i, w y d an y  w L odzi 

1 3 3 5 -3

stare M e  z h te  zeiiy
PŁACI NAJWYŻS2ECENY  
Wajland, Piotrkowska 107

lewa ofleyni.

Potrzebni
chłopcy

d o  r o z n o s z e n i a  g a 
z e t ,  z g ł a s z a ć  s i ę  
z  k a u c j ą  d o  a d m i 
n i s t r a c j i  „ P r a c a " .

8 zkobel F ranciszek  zag n b ił p a ti-  
p o rt  ro sy jsk i, w y d an y  w  gtn. 

T'>p;.la, pow . Ł ęczy ck i, C zęsto-
c h owsfen 14.______________ 1314—3

Jiw lask* M arjanna  ź eg u F u a  
p a s ip o r t  r.Icm leckl, w y d a ń / 

Łodzi- 1308—3
s
C g te fa n o w l D ąbrow sk iem u  skra- 
w  d ilo n e  p o rtfe l z d łk u m e n ta - 
m l w raz z p a sz p o rte m  1 leg ity 
m ac ją , u p raszam  łssk aw fe  o zwrot 
d o k u m en tó w  R zg o w sk a  35. —3

Urbuniak  8 ł« fan  zagub ił p a sz ' 
p o rt n lcm lecki, w y d a n y  11 

P ab jan lg ac li. 1342 \

W asU k. Mar.ja zag ub iła  pasz
port p u lsk l w y d a n y  w Ło

d z i____________________ 1320—

Z ie liń sk i W ład y sław  z a g u b i ł - '  
p a sz p o rt  n iem ieck i, w ydany 

W Łod*t.__________________1327—j

Z arzut) Ł ódzk iego  R zem ieśln i- 
e ie g o  T o w a rz y s tw a  p o t y e r  

kow o —r o sz częd n o śc io w eg o  u l  
S l .n U o w k z a  <i 40, podaje  
w iadom ości, i a  w y d a je  po łycz lA  
jak {ów olei przy jm uje  Wkłady 
eszezęd n o ic io w e  na oproeent** 
« a a !« .

oproeeni«
1070—6

WjM«wta: Zdi.ąa  N. Z. R. w fcoct«. T io cio so  w drukarni »Praca" m d a z d  H. Redaktor odpowiedzialny LU D W IK  w A S Ź k lf i^ S C i
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